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W odpowiedzu na Wasze pismo z 1991,2,5 komunikuję że wszystlie 
konserwacje przeprowadził Urząd Wojewódzki na Własny koszt, 
konserwacja objęła: 


— 


obraz "św Ipnaey Ioyola" i dokumentacja Wwarsztockiej-Wardzyńskiej 


ra 


14 stacji drogi krzyżowej obrazki papierowe malowane ekwarelą 
dokumentacja i wykonanie Miroszawa śarpińska Cieplińska i Andrzej 
Ciepliński 


pw 


13 


Zpitafium Anny 4 Iubowiedzkich Mikużłowskiej Płyta marmurowa renowacja | 
wykonanie Cieplińscy jew. | 


4 Relikwiarz mosiężny /forma krzyża/ wyk.Cieplińscy j.w, 


UT 


Rzeźba Chrystus Bmartwychwstały wyk.Cieplińscy, Jako orzedmiot zabytko= 
wy=drogocenny, a bezwartościowy liturgicznie /uszkodzony/ przekazałem 
po uzgodnieniu z Konserwatorem Wojewódzkim do Muzeuyn Diecezjalnego w 
sandomierzu woj.Tarnobrzeg, 
Odnośnie do punktu 3 Nie wiem czy jest on zabytkiem ruchomym bo na trwaxk 
+e jest wmurowany w ścianę, 

z Poważeniem 


- 235 = 
— ANY 
$% zasadzie nie zawierają sformułowań politycznych, I przez to 
właśnie są tak bardzo "polityczne", 

Na sali kilku dziennikarzy, z gdańskiego tygodnika "Czas", 
trójka Finów, z których jeden bez przerwy robi zdjęcia, 
korespondent "Financial Times". Za oknami budynku wstaje Świt, 

| X SAIEX | 

To są koszty własne jakiegokolriek działania, * tym 
działaniu, w strajku program tworzyliśmy z własnych życiory 
sów, wynikał z nas samych, A więc materia, tworzywo strajkowe 


'— było tbwo rzy $ąwem najtardziej delikatnym, złożonym z żywych 


e że zostaje z boku,— 


A y chciał, co 
zo pilnować, wyważać sługi 


Moim problemem numer jeden tyło, że w okresie wcześniej- 
szym, poprzedzającym strajk, podczas pracy w WZZ-tach na | 
wszelkich spotkaniach, zetraniach = w tych grupach intelektual- 
nych = jak byłem bardziej słuchającym, niż wypowiadającym 
się. Dpóki wszystkie sprawy były rozważane teoretycznie — 

ja się nawet nie chciałem przyrównywać do ludzi swotodnie 
poruszających się w protlematyce historycznej, w teoretycz- 
nych analizacj. Nawet Lym nie potrafił, muszę to przyznać 
wprost, W teorii nie miałem czego szukać, a więc słuchałem 

i dzięki temu znałem wszystkich ludzi, wiedziałem kto jest 
kto, kogo na co stać, kto co umie, do czego dąży, 0 mnie 

zaś ta kadra WZZ, ta grupa teoretyków wiedziała tylko tyle, 

że dobrze rzucam ulotki, że się nie koję, że jestem zdeter- 
minowany — 2le teraz, gdy strajk rozrastał się z godziny na 
godzinę, gdy doszedł taki program, ma cały kraj, gdy otwar 

ły się horyzonty? Czy mogli być pewni, że ja to zrozumiem, 

że ja to potrafię? Stanął proklem zaufania do Wałęsy, zaufa- 
nia ze strony najtliższych mł dotychczas współpracowników, 
kolesów. Gdybym czuł, że w tym gronie jest jakiś gigant, 

który wszystko udzZwienie, może kym odpoczął, wypuścił Kkoszoś 


na dalsze prowadzenie, ale nie więaziałem., wiedziałem natomiast 
na pewno, że ludzie nie pójdą za żadnym, najwspanialszym 
teoretykiem, choćby im przedstawiał racje tak jasne jak 

słońce, ko nie pracował między nimi, nie znali go, baliby się 
"manipulacji", nie potrafiliby nadążyć za tokiem jego argumenta- 


„mentacji, I teoretycy z WZZ nie całkiem to rozumieli, Uznawali 


